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Wiadomości krajowe.
—■ Ze Lwowa. —

^cz0n̂ W.n*e do najwyższego- rozporządzenia za- 
^Szg; do dzisiejszego Dodatku „Gazety®
jN *o DP°rd przegląd małżeństw
. Vł<niê  * umarłych w Królestwie Galioyi i Ku- 

"‘U z ror” r°^u wojskowym 1839, w porówna­
m y  PPprzedniczym 1838. Nacozwra-

a8® Czytelników naszych.. j

^Cn \T . —  Z  W ić d n ia .

^  _ Czechy..
t)D; j  _ ^rag i  dnia 2. września.. —

pK ,  *'sifj*zego odbył sie zwyczajnym 8po- 
^^Itiego *P'sany przez JCKMość dla Królestwa 
^"'yższe? postulatowy , pod" kierunkiem-

8° burgrabi, hrabi Cho t k a .

Wiadomości zagraniczne.
„  Hiszpanija.

— . . Ławiśra~'>urrier  Franęais % dnia 30. s ^ r  ^yy-^jomo-

w*,adomośc\ Ł.H,SŁp poduszenie, jahie
ylU 8« uiepoUojące. j ufn osobą

s J }  P®8t?pu sprawiła w m»n y 3] na m-
najumiarkowaószego reprez i e a nie
*peWo- Ponieważ p- £  °  ”  0 ram p ° ’

Sczd  Pvly*wolenia Królowej P przyjaciół,

tUl° iony PrŁy P om° f y * ' Przykład teo , lad Więc wejść do gabinetu- °_w:e Utó-* " * * i  u  w  H i s i p a n i i  s ą  j e s z c z e  męzowte.H

rzy opiniję- swoje wyżej, cenią ,. niźli- zaspokoje­
nie swej dumy. Ministeryjum ukonstytuowane 
po odtnówieniu pana G o n z a l'e z, nie ma żadnej 
barwy i nikomu-, rękojmi nie daje. Najznako­
mitszy mąż lej kombinacyi , p. Walenty F e r- 
r a z ,  minister wojny , jest tylko ministrem na 
rozkaz, lubo kilkakrotnie podawał się do dymi- 
syi._ Ustawa o Siyuntomientach nie jest jeszcze 
ogłoszoną;: obawiają się wzniecić opór ludu, który 
rozpaczą grozi. —  Królowa- opuściła Barcelonę 
i udała się do Walencyi, gdzie się poddała pod 
Gbrónę D< D o a n e 1 l a. Wiadomo powszechnie, 
że jenerał ten przeciwnym jest-polityce E s  p a r ­
tnera i-głośno ■ przeciw-tejże nieukontentowanie 
Swoje oświadczył.. Przypisują Królówej-Rejentce 
najprzewrotniejsze projekty. Sądzą,.żerna chęć 
oświadczyć,, iż wszystko, co się- w Barcelonie 
stało, przemocą na niej. wymuszono i że ma nie­
odzowny zamiar powołać znowu dó- steru rządu 
ministeryjum, któremu p. P e r e s -  de- C a s t r o -  
przewodniczył.. E s p a r t-e r o przeciwnie uśpić 
się nie daje; jest on w porozumieniu z naczelni­
kami partyi liberalnej i łączy przeto dwie równie 
straszne siły, lud i armiję. Twierdzą, że część 
gwardyi narodowej chce do Madrytu wyprawić, 
by sobie stolicę zabezpieczyć, bez-wątpienia dla 
najlepszego korzystania z walki , którą, przewi­
duje. Rzeczy taką przybrały postać , ze-pewne ■ 
współzawodnictwo powstaje między, nim- a-Kró­
lową, współzawodnictwo, które skończyć się może 
wypędzeniem Rejentki, lub tego męża, którego 
przyjaciele Rejentki już dyktatorem mienią. 
„Stoimy na Wulkanie® piszą wszyscy korespon­
denci z Madrytu; „Lękamy się, ażeby znowu wojna 
domowa nie wybuchła.®-

jyloniteur z dnia 31. sierpnia donosi:- „Dnia 
25. sierpnia zaszły niejakie r o z r u c h y  w W a- 
1 e n c y i. Gdy cześć ludności chciała Królowej
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serenadę ? wyprawić, potworzyły się grupy dla 
przeszkodzenia femu. Bada ministrów zebraw­
szy się rozstrzygnęła, ażeby serenady nie wy­
prawiano. Ministrowie zadali potćm od Królo­
wej upoważnienia do ogłoszenia okólnikiem, ze 
ustawa o Ayuntamientach aż do zwołania no­
wych Kortezów wykonaną nie będzie. Brólowa 
nie chciała na to przystać. PP. O n i s i C a- 
b e 1 1 o , pierwszy minister spraw zewnętrznych, 
drugi wewnętrznych, podali się przeto do dy­
m isji.«

O stanie teraźniejszym Hiszpanii, w liście z nad- 
granicy hiszpańskiej piszą pod dniem 28. sierp­
nia : »W  niejakiem oddaleniu od Barcelony, na
wysokości morza, francuzki statek parowy Ton- 
nere i kilka innych okrętów francuzkich, oto­
czyły okręt, Da którym Królowe płynęły i towa­
rzyszyły mu. Królowe cztery do pięć dni w Wa- 
lencyi zabawią, dokąd poprzedził je  jenerał 
O ’ D o n n e 11, na czele 14,000 ludzi. E a. p a r- 
t a r o zakłada główną kwaterę swoję w Martorell. 
Królowa na radzie odbytej wtem miejscu z mi­
nistrami i E s p a r t e r e m  zażądała, ażeby ar- 
mija zredukowaną została na 80,000 ludzi, na 
siłę zbrojną , którą w tej chwili za dostateczną 
dla Hiszpanii uważają ; atoli E s p a r t e r o  pod 
pozorem, że sprawy Europy tego wymagają, 
twierdził, iż numeryczna sita armii nie powinna 
mnićj jak 120,000 ludzi wynosić i zdanie to jego 
Otrzymało przewagę. Zapewniają , że- E s p a r ­
t e r o ,  wsparty stronnictwem angiełskiem, za­
mierza ile możności jak najprędzej zrobić się 
współrejentem, VV tym celu pochlebia armii 
i utrzymuje w niej stronników, z których wieln 
przez pomniejszenie wojska mógłby utracić, 
Przeciwnie zaś Królowa-Kejentka, wsparta stron­
nictwem' francuzkiem , wielką energiję w duchu 
rządu umiarkowanego rozwija.11

obwinionymi o zamordowanie greckiego^--j  --------------------O-—  m “ ijoleoi®^
skończyło, się uwolnieniem Żydów i odoa 
Baszy Kodyjskiego, którego dla złego p09 • 
wania z posady złożono.*

Francyja.

W ielka  Brytanija ilr lan d y ja .

Globc donosi: »Parowy statek pocztowy Sy-
rius, zawinął dnia 24go sierpnia z Petersburga 
do Londynu zładunkiem i podróżnymi. Kapitan 
opowiadał, że dnia l4go i l5go t. m. oddział 
floty rossyjskiej zarzucił kotwicę w porcie Kron­
sztadu , dla wykonania naprawy. Syrius płynąc 
do’ Kronsztadu .spostrzegł dnia 8go flotę rossyj- 
ską , złożoną z 32 żag li, między któremi było 
16 okrętów linijowych.*

Następujące u d z i e l  e n i e  przesłał minister 
spraw zagranicznych b a r o n o w i R o t h s c h i l d :  
*Foreign-O jjice  dnia 17. sierpnia. Wice-hrabia 
P a l m e r s t o n  poleca mi donieść WPanu , że 
z depeszy ambasadora angielskiego w Konstanty­
nopolu pod dniem 21. lipca okazuje się, iż prze* 
Porte wytoczone śledztwo z Żydami w Rodzie ,

Uchwalą królewską , wydaną, dnia 24. 
na raport ministra wojny i po zasiągnieDiu_ 
rady ministrów, otworzono ministrowi fr-
rok administracyjny 1840 kredyt 18,08®' j0(jji 
tak dla polepszenia stanu wojska ( co 
i koni), jakoteż na wydatki potrzebne na ^ a| 
ryjał z powodu pomnożenia armii. Druga ® 
z tejże daty , otwiera również m inistroW ^^y
na rok administracyjny 1840 kredyt dod®'- „kr)'1’
8,386,391 fr., mających być uzytemi Da 8
wyższych cen zboża, dodatkowe za®, jF -1
prochu, powiększone wyżej obliczeni®

ci6

ceny żywności i t. p.
M oniteur z dnia 30. sierpnia mieści ar̂ |of!

W

Przv
następujący : »Gazety wczorajsze ogłosiły' P 
augszburskiej Gazety powszechnej, pr 
Francyi doia 17go uplynionego mie*i?c® 
m em orandum .*) Dokument ten z fr®°c 
na niemieckie a z niemieckiego znowu 
cuzkie przełożony, nie jest we wa*yst‘tl, 0ytie ; 
zach swoich najściślej oddany. Za 0 
nie ogłosimy nawzajem memorandutfl

'li . "’■» » ■■ » ■ 1— ©V
W¥Na wszelki przypadek podane do wiedzy P  ̂

nej memorandum zawiera dwa twierdzeń' ̂  jr 
ambasador nasz sprostowat zaraz, S f  t®*’1'prostował ŁOI uł 9 gy ’ o 
howego udzielono. Pierwsze zasadza s<? 
ze powiedziano, iż powzięte przez czter) ^ipt 
stwa urządzenie, zdające ‘Wice-KróloW' 
i baszalikat d Akru , wypłynęło z pomy8* pjjgif'
rażonych przez poselstwo francuzki®- to

p. G n i z o t ,  ani gabinet z dnia ^%°aCg *

P°?ohaycłl pomysłów, 
kumenty dowodzą , że gabinet francuzki > * ,  

lejszych czasach nic podobnego ani p° ief  
ni przyjmował. —  Drugie twierdzenie P 

na tem 2e powiedziano, iż Francyja p °"  J« 
nemi oświadczeniami swojemi upowa*®1 p<r 
3 °  mn,’em®nia , że w żadnym pr

'ętym przez mocarstwa środŁom ®PrZf  
■ę nie będzie. Twierdzenie to nie jest 0 ył> 

»T?r j  ’ ambasador nasz natychmiast je  
'F  ¥ w zfldnym czasie nie wyrzekał® ®'f 

cyja wolności działania.*
owyższe pismo z dnia 31. sierpni® 

omosci, jakie rząd z AIexandry« °t,h.cfje' 
donoszą, że Wice-Hróf Egiptu na n o t y M ^  
uczynione mu przez R y f a a t  K e j

Isto§l“ fr

z ?*]eC
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m o w n ą  dat odpowiedź; o- 
pI l e  otl> że p r z e m o c  p r z e m o c ą  ode-  
6*e dópuś *8a* X bynajmniej żadnej się zaczepki

łiad^10̂ !1® państwa, prezydent sądu paróty, za- 
Ittlońgb* *y®bze, iż po instrukcyi o zamachu 
Wrześn-,In * ®* 8*erPn*B« sprawozdanie d. 15.
bie *® n®stąpić może. Sąd parów niezwłocz- 
°^°licz - . *awyr°kuje o właściwości, a jeżeli 

p. ĵ aosc' pozwolą i o samśm zaskarżeniu.
* n e , teść pana T  h i e r s a ,  oświadcza
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'cznie pod słowem honoru, ze od czasu mia-
lnW«n «  swojego głównym poborcą departamen-
... u ^ ordt goi wprost ani ubocznie, ani
. * Współce z innym i, ani dla siebie ani dla
eifij ' nneg o , nie miał żadnej czynności na 
6,e*<lzie.

Mar8lalha B o u r m f l n t ;  który w departa- 
bi,“ ,c,e Kury iL ieiery za wyborcę chciał się za- 

' ogłosił rzad, za przyjęcie dowództwa woj 
bieWe8° ( »  służbie Dom Miguela) , do czego 
t& Marał się o potrzebne prawne pozwolenie, 
S<n r?°§cego prawo obywatelstwa francuskiego. 
PrzJf80’ drabia Karol B o u r m o n t ,  w hscie 
tla !at*ym ido dzieńników francuzkich, uska- 

najmocniej na to postanowienie, 
ci* ‘̂  brabiemu d’0  u f  r o y, walczącemu prze- 
tUi ,T,® b W e d o w i A 1 e m u między gorała- 
kk h .DU’ ozaajm it rzad francuzki, podobnie

v 2 r u Bio u r m o n t ,  że traci charakter 
Ui' r*adu rancuzbiegie , ponieważ bez pozwole- 
^*Ce-hrab; V'r8l®P*̂  w obcą służbo wojskową, 
^rtiie 18 , , o f t o y  przebywa obecnie w

ctai
Cu

z kad pisze pod d. 8. sierpnia: Od
- i  wodzem powstań-rania mnie naczelnym w Ęgipcyja-

-^ryjskich, byłem ciągle Pra , W5trtymała
C " ' . b° iu> 1 gdyb>' *dra(ł0O?e’ onvch bylibyśmy 'au naszych, miasto > ^  . wy.
i zwycięzcami. Druzowie zdreń  • -1 8<W ’Er''aul,> Drnzowie zdradzili nas i wy 

Ua c: ? b u  S o l i m a n a  Baszy ,  stanąwszy 
4* d 1 e g o  ̂l^8°  Woj®ba, lubo armija M c h m  e- 

li„ łUa * tab pięćdziesiąt przeciw je- 
Ślar0n*y. a" Kdym na okręt wsiadał jedy-

ę K'“tua““ t'”ń
*®*jB iwi, ^*a , ‘Dni Marouici, lecz co do licz- 
^ątr

ybtad
^ g0; i ^ a  obwód górski Trypolis, 

dlużći Przybywam, ciągle się trzy-

h. ,, • . uiaiuuiu, icuł tu uu iilł-
^§tpie • wpływu, tak iż bynajmniej

t fyb la jg^z® * reszta ludności pójdzie za ich
t o j1*. I  i G C l  W  n m  n l i r n A  J  r r A n a t i !  T P  n m \ n l  |Q

>,6«zkg” Ż̂  Jeszcze stawiać będzie o p ó r , gdyz
N a i .  Jn y ,tanize M utualow ie są bardzo wa-
ajtUtn • l*l1' c' l eilci  T rypo lis  dla udania się do
^  ’ 1 alarania się tam że o źród ła pomocy,

“acz Nr.
j.Gazety naszej.“

na ' których mi zbywa do prowadzenia dalszćj 
wyprą wy.«

Według dzieónika strazburskiego Elzasanin, 
nadejść miała dnia 29gó sierpnia zupełnie pe­
wna wiadomość, o nastąpić mającej mobilizacyi 
gwardyi narodowej.

Królestwo Polskie.
  Z  Warszawy d. 7. września. —

Gazeta Poranna donosi: »Dzień onegdajszy zo­
stanie długo w pamięci Warszawian; kronika 
tego miasta zapisze jego uroczyste wspomnienia 
na najpiękniejszej karcie. Spełniły się życzenia 
nasze; Warszawa miała szczęście dwa razy w tym 
roku cieszyć się obecnością w je j murach Panu­
jącej f i o d z i n y .  Tym  razem radość powszech­
na pomnożona została na widok Księżniczki, 
którą C e s a r z e w i c z  Następca za przeszłą To­
warzyską życia wybrał, a którą NN. Kodzice Je­
go, w rodzicielskiem uściśnieniu za czwartą Córę 
przyjęli. Już od dni kilku wieść o wjeździe 
N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j ,  N a r z e- 
c z o n ć j  C e s a r z e w i c e a  i w i e l k i e j  
K s i ę ż n i c z k i  O l g i  krążyła po tutejszem 
mieście, napełniała serce pragnieniem urzeczy­
wistnienia nadziei , wzbudzała uczucia radości i 
tę niecierpliwość, która towarzyszy każdemu o- 
czekiwaniu pożądanego szczęścia. Zabłysła na­
reszcie jutrzenka dnia pożądanego, jasne, wolne 
od chmur Niebo, zwiastowało najpiękniejszą po­
godę. Już od świtu tłumy mieszkańców wszel­
kiego wieku i pici, albo raczej cale miasto, 
jakby jedna rodzina ożywiona jednakiem uczu­
ciem uwielbienia i przywiązania, w świątecznych 
szatach wyszło oglądać oblicze swego Najjaśniej­
szego Pana, Ojca i Dobroczyńcy, tudzież Najja­
śniejszej Hodziny. Napełniały się wszystkie u- 
lice miasta, przez które orszak miał przechodzić; 
w domach pootwierano ganki i okna, ozdobiono 
je  kobiercami , kwiatami i kosztowDe'nji male- 
ryjami. O 12tej , lioija wojska wyciąguiętą zo­
stała od Odolan aż do samych Łazienek (półto­
rej mili drogi), artyleryja, pułki konne i piecho­
ta, z muzyką na czele każdego oddziału , uszy­
kowały się we trzy rzędy w najdoskonalszym i 
najpiękniejszym porządku. O lszej , wszystko 
już było w pogotowiu i oczekiwaniu. N. Kani 
wracając od wód zagranicznych , przybyła oneg- 
daj wieczorem do Łowicza, w towarzystwie Wiel­
kiego Księcia Ccsarzewicza. W  drodze spotkał 
N..Cesarzowe Jejmość, N. Pan, przybyły niespo­
dzianie do Warszawy. Na granicy gubernii ma­
zowieckiej przyjmowali dostojnych Podróżnych, 
w Kłodawie: jcnerał-adj. R a u t e n s t r a u c h ,  
jako naczelnik wojenny gubernii, i hrabia Pr. 
P o t o c k i ,  czł. r. S. gubernator cyw. mazowiecki.
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Wczoraj rano NN. Państwo udali się w dalszą 
podróż do Warszawy. O lszej z południa, Ksią­
żę Namiestnik , jenerałowie, adjutanci JCKMości 
i Sztab, oczekiwali na NN. Państwo w Odola- 
uuch. N. Pan w tern miejscu objął dowództwo 
nad całem wojskiem, i oddał raport N. Pani. 
Z  tego miejsca wyruszył cały orszak. Rozpoczął 
szwadron żandarmów konno,- a w odstępie szwa­
dron pułku ułanów .JCW. Wielkiego Księcia Ce- 
sarzewicza poprzedzający pojazdy dworskie. N a j ­
j a ś n i e j s z a  P a n i  mająca po lewym boku 
JKW. Księżniczkę M a r y j ą  H e s k o - D  a-r m- 
s z t a d z k ą i N a d r e ń -s k ą a przeciw siebie 
JCWW. Księżniczkę O 1 g ę., jechała w powozie 
poczwórnym baldakinem nakrytym. N. P a n 
i W. Książę C e s a r z e w i c z  w mundurze puł­
ku ułanów-imienia -swego, towarzyszyli konno 
po obu stronach powozu., N. Pan po prawej, 
a JCW. po lewej-stronie. Feldmarszałek K̂ s i ą- 
z ę  W  a r s z a w-s k i , jako główno-dowodząoy 
całem wojskiem, za N. P a n « m .jechał -z bu­
ławą marszałkowską w ręku, a liczny orszak je ­
nerałów i Sztab, postępował za Cesarstwem 
Ichmość. W  uastępnych odkrytych powozach 
mieściły się Damy z orszaku N. Pani. Szwa­
dron pułku ułanów J. C. W- K s i ę c i a  N a ­
s t ę p c y  i żandarmów, kończyły orszak, za któ­
rym zdążały masy ludu. Przed rogatkami Wol- 
akiemi przestrzeń tego przedmieścia-zasłaną była 
kwiatami z ogrodu O h m a .  Orszak postępował 
przez ulice : Chłodną , Elektoralną , Senatorską, 
plac Z y g m u n t a ,  itrakowskie-Przedmieście, 
Nowy Świat i Alee Belwederskie. W  czasie prze­
jazdu rozstawione pułki oddawały honory woj­
skowe, muzyka brzmiała wraz z działami cy- 
tadelli przy dźwięku dzwonów wszystkich świą­
tyń. Lud w uniesieniu szczerej i serdecznej ra­
dości okrzykami swemi zagłuszał nieustanne 
hurra  wojska. Przed kościołem Sgo Krzyża wy­
stąpiło duchowieństwo rzymsko-katolickie. Dwóch 
jksks. bisknpów: P a w ł o w a ,  k i  i C h m i e l e w ­
s k i  w infułach z pastorałami stanęli na czele 
(egóż duchowieństwa , mając obok siebie prała­
tów i kanoników metropolitalnych, którzy wystą- 
pili w wielkich swych ubiorach. N. P a n  w 
przejeździe zatrzymał się przed tymże kościo­
łem, i znakiem Krzyża Ś. oddał cześć N a j w y ż ­
s z e m u .  Po przejeździe Najmilościwszego P ań- 
s t’w a , wszystko duchowieństwo wróciło do ko­
ścioła , a jks. biskup płocki zaintonował 
D e u m ; ten hymn zakończyła modlitwa do Koga, 
za szczęśliwe przybycie N. Osób. Sieroty od Sgo 
Kazimierza, wychowane ze szczodrobliwości-do­
broczynnego Ojca i Opiekuna, uszykowane były 
u stóp wschodów missyjonarskiego kościoła, i 
z wesołością wieku dziecinnego sypały kwiaty na

ulicę. Dzieci instytutu głuchoniemych > 
mniałych, przejete uczuciem najgłębszego i
______ • • •. ‘ l . . ' !  _ J •__________„.„i.nC Pr'nowania i najczulszej wdzięczności, stojąc p1
domem na przytułek i wychów dla nicn r 
znaczonym , wznosiły migami i głosem te 
■dły: »I!oże błogosław Najjaśniejszemu
ukochanemu Ojcu ludów, wraz z Jeg1
śuiejszą Kodzioą. Boże nagradzaj d o b r o d * ‘ ej 9

i  •   zis__iria. t* Jopieki nad nami pożądaną szczęśliwością
•ciu i na wieki.« Na tarasach drogi ogrodj* ^  
tanicznego zgromadzeni byli uczniowie 0 ^gf, 
gimnazyjów i czterech szkół obwodowych jj- 
szawskich. Jch C. M o ś c i wysiedli w pala<;0 a 
zienkowskim ; u podwoi oczekiwał 
NN. P-a ń s t w o przyjmowani byli z 
Śtym przez najprzew. Antoniego biskup8 g, 
szawskiego grecko-rossyjskiego , który I°h ^3\o- 
prowadził do przygotowanej w jednym ®i«ie 1 
nów kaplicy. Po odprawiooem nabozeii j, 
NN. P a ń s t w o ,  poprzedzeni kamerjuo ^ ^  
szambelanami, mistrzem obrzędów a oloci e>

honorowemi, raczyli l.̂ o-
>rzyj

bo-

manii ■ pannamiJ
chodzie do swoich prywatnych pokoi, 
wać hołd uszanowania, od z g r o m a d z o n y * ^

łonach dygnitarzy rossyjskich , członkó^ . jC.

Stanu i rady administracyjnej Królestwa 1 ((o*
go , oraz prezesów i dyrektorów wydziałów 
misyjach rządowych, niemniej dystyng0^ . v 
dam tutejszych, które dnia tego przyda*  ̂3{r 
biory rossyjskie. Od chwili przybycia ,r .U ia>  
a tw a aż do nocy lud mnogi napełniał h ,„ o-
Gdy się zmierzchło, całe miasto Cyff?

świetlono. W wielu miejscach jaśniały,
N. R o d z i n  y. Tak zakończył się 4... -• - —  - —  ̂ ---- —   j - eP° ii>
rego pamięć w sercu każdego wyryta> 0jle
życiu całego narodu, godna wspomnień*"^ 
głej potomności. Trudno w y n a l e ź ć -  słów ^

i*r

rażenie tyle rozrzewniającego i j1
1 • 1  mniłll*1doku, ale przypominając sobie vv8*y8t̂ e

szczegóły twierdzić można, że tutaj »•- ( -ą
stkich klasach ludu radość, oczekiwaDie> f

. „ Z ln ć l

4 '
lasacu  iu u u  ra u u a t , f r
, miłość , wszystko było wspólne**1’ ^0. 

dy bowiem mógł wyrzec : widziałem t n ^
wiazame,

” O j
narchę, widziałem Najjaśniejszą Jego 

T u rc jja .
—  Z  Konstantynopola d. 26. sierpnl
Według doniesień z Alexandrvi p°^ ęeV 

Pnrtv . K  y f  3 8 i,}fld*'e

j 6-

m .. posłannik Wysokiej Porty > 11 ^ ^ pok*8 je-
zawinał do Alexandryi d. 11. t. m-

UUŁJI w  . z 1

statku parowego Tahiri B a h r i, ^ ^ 7DaczoP°
08 V to W1, 

* °  (ph
UIUZŁIU J/UZV>f -
ście kiosk Wielkorządzey Egiptu v*yZD.8Lars0,( 
za pomieszkanie przez czas trw a n ia  k jp.- 

M e h m e d  A l i  wrócił do ^JeX8°a0ćjny d s i ę b f14. wieczorem z wycieczki przedsię"- 
dawno do M chu let-e l-K eb ir (w Delcie/
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któ Przyj mowa*: niusteszara B y f  a a t B e j a ,  
ry w mianej z nim z godzinę trwającej roz- 

i I ° T ,e ’ Wywiazał s' e z P °lecea Sułtana .Tmci. 
lD )e i  A l i  powziąwszy je  oświadczył, ze 

^podobna mu poddać się zadaniom, oznaj- 
jj 0ym rou na zasadzie konwencyi z dnia 15. 
od * ’ ,̂ ecz n' e dał jeszcze pewnej i stanowczej 
c,P - ied z i. (Porównaj powyższy artykuł z Fran- 
j  "T" Angielski okręt łinijowy Bellerophon 

tUcił botwicę d. 14-. naprzeciw pałacu M eh- 
Ą| a A l e g o ,  a wkrótce potem stanęły pod 

«Xandryją cztery inoe aD gie lsb ie  obręty linijowe, 
*“ał k 68 a^ra » P0<1 dowództwem kontr-admi- 
io p  |.r° Ba Ba no i e r y ,  d. IG. t. m. odpłynęła 
taj   ̂ ’ *^a udania się do Alexandryi, a z tam-
adn,. 11 wybrzeżom syryjsbim. Bról. angielsbi 
ści^'13̂  S t o p f o r d  opuścił d. 19. t. m. z sze- 
pói' ?1,rę,ami liuijowemi zatobę Mityleny, dla 
Z jjSc,a tymże bierunbiem , a potem łącznie 
Łrz*1̂ '^8 ryjac^§ ^ot§ popłynienia bu wy-

p *om Bajrutu. 
dfvó b*8 lUrec^a złpzona z okrętu linijowego, 
ta^P r̂egat i dwóch borwet, wraz z 25 okre­
sie ' P^ ew°*°wem i , Da których 6000 wojska 
ł'elii r,laj^,lj R i odpłynęła d. 20. t. m. na Archi- 
Ua laj ®tychać, ze wojsko to ma być w Cyprze, 

kadzon e .
Hi, ‘ *°ternuncyjusz miał zaszczyt d. 24. t. 
ragQ/1 auśin mu przez Sułtana w pąłacu Czy- 
^■°ści jPos*ucBaniu , wręczyć Jago Sullańskiej 
lan,;,,: 181 °dpowiedny Cesarza Austryi na zawia- 
^6vv b j k ̂ '8t Sułtana o narodzeniu się Sultanbi 
^iecb' ' 6 ’ wraz z odpowiedzią Związku nie- 
*Zyd 'd ’ ” Da ‘̂St ’ którym Sułtan A b d u l  M ed- 
®iu. pr° n'^8̂  temuż o swem na tron wstąpie- 
'a*eoier̂ y  sPoso >̂D°ści tej c. b. kapitanowi od 
Ły tur.r J? Alfredowi II  e n i b s t e i n , dano ozdo- 

I)0J I i,eK° orderu JSiszuni-Iftihnr.
^3g0 d« dzieónika Echo de 1’Orient z d.

8jer Pp*a donosi z Alexandryi pod doiem 
^f^cono D'a : BBalą noc 1 dnia lOgo b. m.
P°kład i.na trausport amunicyi wojennej na 
^dom ii r t̂U admiralsbiego, który o tem za- 

flocie *tatbi egipskie, z obawy aby osada 
f*yby| tltUrec^‘®j nie powstała. —  Dnia l ig o  
P°^ladzie parowy otomańshi, mający na
^°0ar8tw 'Paat  Be j a  i kilku posłanników 

doja 8Przymierzonych , które konwencyję 
^  i °  0a* 'PCa podpisały. —  Dnia 12. zawi­
ja ,artare Par*u francnzbi Btatek parowy 
^jacynj o’j na P°bładzie z hrabią \V a 1 e w s b i m , 
ty * d. Prezydenta rady gabinetu francuzkie-
lvS*ystbie L Baszy nadzwyczajue poselstwo.
8â  c*as „i r.° ' tego młodego posłanniba sa do- 

eSo dSiJ Bl!» tajemnicą pokryte. —  Tegoż 
Ujrzeliśmy tu przybywający fran-

cuzbi statek parowy Lavois ier, wysłany ze Smyr­
ny z depeszami dla pana C o c h e l e t ,  którego 
komandorem krzyza legii honorowej mianowa­
no. PP. Ju l es P a s t r e  i H e n r i c y  życzyli 
jeneralnemu konzulowi szczęścia do tego prze­
zeń tak dobrze zasłużonego wyszczególnienia. —  
Złożenie z urzędu pana B o u r e e ,  francuzkiego 
konzula w Bajrucie, który na tym samym stat­
ku przybył, sprawiło tu wrażenie. Pana Des- 
m e l o i z e s  mianowano jego następcą, a panu 
C o c h e l e t  posłano rozkaz, by jak najspiesz­
niej o instalacyjo nowego reprezentanta Fran- 
cyi w Bajrucie się postarał. —  Z drugiej strony 
rossyjski konzul jeneralny oświadczył swoim 
ziomkom, aby się mieli w pogotowiu na pierw­
szy dany znak do odpłynięcia ; w równym takie 
czasie jeneralny konzul angielski rozkazał panu 
Ł  a r k i n s zwołać ziomków swoich i* oświadczył im 
imieniem konzula na piśmie, aby się mieli na 
baczności i zajęli się zebraniem swych pieniędzy, 
by ĄIexandryję na pierwszy dany znak opuścić 
mogli. —  Dnia 13. zawinęła tu z Bajrutu przy­
bywająca francuzka korweta la D iligen te , wysa­
dziwszy na wyspę Cypru hrabiego Cheze l l e~s  
i wicehrabiego d ’ O n f r o y ,  którzy w ostatniem 
powstaniu syryjskiem znaczną rolę grali. W kil­
ka chwil później przybyła egipska korweta, ma­
jąca na swym pokładzie czterdziestu i trzech 
najcelniejszych naczelników góralskich. Tych 
nieszczęśliwych odwieziono natychmiast do Bai- 
ru ; jedni z nich pokutować będą za to, że śmieli 
stawić opór ciemięztwu , drudzy zaś za odstąpie­
nie świętej sprawy, dla klórćj Arabowie broń 
podnieśli. —  Dnia 14. zrana zarzucił kotwicę 
przed pałacem M e h m e d s  A I e g o  łinijowy o- 
kręt Bellerophon. Przybycie tego okrętu, za 
którym zaraz przypłynęły cztery inne okręty li­
nijowe , mające takąż sarnę banderę, sprawiło 
na muzułmańskiej ludności w Alexandryi i na 
załodze tego miasta niewymowne wrażenie. —— 
Dnia 14. wieczorem M e h m e d  A l i  powrócił 
do Alexandryi. —  Dnia 15. pięciu kapitanów 
okrętów linijowych i trzech kapitanów fregat 
floty tureckiej napisało do Mu s t a f y  B a s z y ,  
wekila wielkiego admirała Sa i dy  Ba s z y  list, 
w którym mu oznajmują, iż dowiedziawszy się 
od I l i  fa a  ta B e j a , ze po między Sułtanem a 
M e h m e d e m  A l  i m przyjdzie do wojny, jeżeli 
się ten ostatni w krótkim czasie do rozkazów 
Porty nie skłoni, przeto postanowili nie słuchać 
żadnych innych rozkazów, jak tylko swego pra­
wego monarchy i żądają, aby ich z oddziałów 
floty otomańskiej zupełnie wykreślono, na przy­
padek , gdyby je j użyć chciano do popierania 
sprawy, która nigdy ich sprawą być nie może. 
—  Mu s t a f a  Basza  zawiadomił natychmiast
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o tein zadania M e h m e d a  A l e g o ,  który bun­
towników uwięzie i do Abukiru odesłać rozka­
zał. Bóg raczy wiedzieć, jakie okrucieństwo ich 
za to czeka i Cóż czeka innych dwunastu oficerów 
różnych stopni, którzy się schronili na pokład 
angielskiej fregaty, przeznaczonej pod węgle ka­
mienne ? Zdołaź angielska opieka W położeniu, 
w jakiem się znajdujemy, od zemsty Baszy ich 
ochronić ? Dzisiaj d. 16. zrana przypuszczono do 
Pratyki turecki statek parowy, a B i f a a t  B e j  
natychmiast do pałacu się udał. Po rozmowie, 
która trwała przeszło godzinę, oddalił się poseł 
Sułtana od M e h m e d a  A l e g o ,  w obecności któ­
rego zachowywał statecznie godność, jaka mężo­
wi mającemu tak ważne posłannictwo przynależy. 
Skoro . M e h m e d  A l i  sam się został, natych­
miast go otoczyli dworzanie, których jednakże 
odprawił, a sam poszedł w głąb pokojów swe­
go pa.lacu. Na twarzy jego widać było najmoc­
niejsze oburzenie , którego pomimo wielkiej 
zdolności ukrywania, w sobie utłumić nie mógł. 
Nie przyjął on żadnych warunków i zamyśla całą 
sprawę tę poddać pod rozstrzygniecie oręża. —  
Jntro d. 17. konzulowie czterech mocarstw w to­
warzystwie B i f a a t a  Be j a  udadzą się do M eh ­
me d a  A l e g o  i żądać będą stanowczej odpo­
wiedzi na wezwanie , które poseł Wysokiej Porty 
już mu doręczył. —  Z  tego , co już zaszło, 
łatwo się domyśleć, jaka nastąpi odpowiedź; 
na wszelki wypadek opór wazala nie będzie 
miał innego skutku r jak tylko len, iz akaici 
jego dumę, co tern dotkliwiej się skończy, im 
dłużej ca to czekano.«

Donoszą z Tarnowa pod duiern 12 b. m -, że 
.lllMość n a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą ż ę  Gu-. 
b e r n a t o r j e n e r a l n y  F e r dy na nd  Aust ry-  
j a c k o - Es t e u s k i , -  poprzedniej nocy o godzinie 
3ciej zjechał do tego obwodowego miasta i w do­
mu zajezduym llotlauskiego wysiadł JIlMość 
ogląda! przed południem pułk cheveauxleż.crów 
Cesarza Fe r dy na nda  i rozkazał mu kilka ma- 

, newrów wykonać. Dnia dzisiejszego po południu 
odbyć się ma popis stojących tutaj dwóch bala- 
linuów putków piechoty Michałowicza i hrabiego 
Nugent. Na dzień następny wielką paradę ko­
ścielna zapowiedziano. —  W dniach tych roze­
szła się tu u nas we Lwowie wieść o wybuchnie- 
niu zaraźliwej choroby w taruowskiem; olrzvma- ' 
lis my teraz pewną wiadomość, że choroba tą,

wybuchłą w należącej do państwa Tuszowa w 
ści P a de w,  jest tak zwana c zarna  ^c®8* 
(P  ust ula maligna.) Takowa była zwyczajny1 
skutkiem nieprzezornego obchodzenia się z / 
dlem, chorem na. zapalenie śledziony, które J 
dem swoim ludzi także dotknęło. Z  dziesif 
osob, które na chorobę tę zapadły, dwie wy* •
wiato, trzy umarło, a pięć pozostało jeszcze w
racyi. Jednakże tem prędzej zupełnego osła 
tej choroby spodziewać się należy, ileże 
czas użyto wszelkich odpowiednich zamiarowi ̂ 
lekarskich jakoteż policyjnych środków ostroz11̂  
ści. —  O odbytem dnia l ig o  b. m. ćwic*®®' 
muzycznem, donosimy następujące szczeg }  
Symfonia Spohra z C, M o ll w wykonaniu n| 
zupełnie zadowoliła, widocznym był brak f  ̂  
stowskiego współdziałania, spowodowany D,e 
siatecznein wyuczeniem się i jak slyszelisto) ^ 
niedbaniem kilku członków bywania na pró*>a ^ 
czego przy tak jenialnyin utworze rnuzycZ,I1̂ |(, 
pomijać nie należało. Romans G r a m b e r g 8 
flet, odśpiewany z uczuciem przez pannę C 88 j 
ry , a towarzyśzony na fortepianie przez 
R n o b s h o f e r  i p. Do l e ż a l ,  był w y b o r n ie f . 
konany. Podobnież wykonaną była i p 
największemi oklaskami Elegia  na skrzypce u 
ru Erns ta ,  odegrana przez p. Br och* »  
czyciela gry na skrzypcach w galicyjskiefl* 
zycznem Towarzystwie. Tak samo wypad* ^e, 
wnież świetna uwertura M a rsch n era . t0.t 
mi dniami przybyła tutaj Ernestyna U v ° l .0  
swemi nader sztucznemi figurkami czyli t® cjj 
maryjonetek. W  kilku miastach °Bjaifli
pokazywano ten teatr z wielkiemi poch1*8 
i przy znacznym napływie widzów; spodzie 
się więc nie mało ztąd przyjemności, ilcZ® 
ryjonetki te lak w składzie stvoim, ubiorac »_ ^  
koteż przedstawieniu, mają być zadziwiaj?^*#, 
wszech miar godne zalety.

Czytamy w Gazecie Krakowskiej, * °  ̂  cjytr 
wie d .  9. b. m. odbył się ślubny o b r z ą d e k  *aaU8tr- 
ka hrabiego St a r z eńs l t j e g o ,  oficera C. • g p g* 
huzarów, z Zofiją księżniczką C z c tw e i lT

W ia d o m o ś c i h a n d low e  i  p rzem y s lp ^ e

f Z  k o resp o n d en cy i p ry w a tn e j

O ło m u n ie c . T a r g  n a  u w i j  d , io .  w r z e ś n ia 'l^

. ? 1 z y P ? ̂  z i l i : 1) Mateusz Zydck , z ^°go' 
sielca l e i  wołów; 2) Grzegorz Moudrzyk, 
wos.efea, 132; 3) Majer Bohu, ze S try p jJ ^

Redaktor J. K. K a m i ń s k i .  —  Kakładem  Spadkobierców  F r a r i c i s z k a  K r a t t e r a .  

(D rukiem  P i o t r a  F i l i e r a  w e L w o w ie . )



dodatek nadzwyczajny do Nru. 109* Gazety Lwowskiej

hancJ013 Felder, z Ujścia, 57; 5) Leib Aller-
* N ' Z?a<̂ ag°ry, 123 krów; 6) Selig Allerhand,
* N°W08'.e Ĉ0* 154 wołów; 7) Dym Immerglitk, 
Z No°W0**e Ĉa * 433 ; 8) Grzegorz Agopsowicz , 
goź Wo#'elca , 149 ; 9) Itallmanu Ebstein, z Ro- 
14 0°.° ’ 59; io )  Dawid Nowak , z Nowosielca , 
1 jq ; 41) Waleryjan Teodorowicz, z Nowosielca, 
Jla ’ .42) Leib Allerhand, z Bojan, 125; 13) 
3ami qn ana*y> z Bojan , 185. Małemi party-

  —  Ogółem 1897.
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° Pr8BiiRlyi-tt- N * ł0 
" " 2»o irn »e£nast-N - ” -
lit PfaBi i W v j  rna *1,1 ®• 

“leofi ‘ddnia st, 13. 
P ^ y ja m i . .

Ni
?***<! zai *r  ̂ ^t*8"iejszy powiódł się podobnie po- 

dobfj'06.11'.11* Przypędzone woły były w ogó- 
^0vvia(lał la“ 08ci, a otrzymane za nie ceny od- 

'̂lka 8,a^ Wa*tości. Jednak dla wysokich cen, 
^'e“ i spr, j*e Zo8tał°  sprzedanych. — Przed tar* 
P<*ez LipQ*i)n? Wiednia dwa stada i wprost 
^Rel i j® popędzono, a mianowicie: Sa
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iv.

A l i  e r  haud z Żurawna

. parę w wadze 10’/* cetn* P ° jjesarabii
lfio* 5 ra<Ja8z“ . ‘  niejaki G e rg e  870 zi -
^  sztuk, parę w wadze l0 / a ce P

• w., z 8 radaszu. zawierano
. J ena wołowiny w W iedn iu  spad ,

* ugodę p0 38 zr. w. w- za cetnar. ^
Przyszły tydzień spodziewamy » ' f  

“ ości w ołć"Iow .

a*c Z ec i
do ł^  d MrzeJnia 1840. Niezachęca- 

P0a wiadomości z Anglii, D iem n ie j i

doniesienia ze wszystkich okolic naszego kraju o 
pomyślnych zbiorach, zwolniły n nas bardzo 
obrót zbożem; tycze się to najwięcej p s z e n i c y ,  
z którą już właściciele szczególniej na dostawę 
zgłaszają się. (Preuss. Handl. Z e it .)

Hamburg d. 5. września 1840. Obrót p s ze ­
ni cy  w ostatnich czasach zmniejszył się u nas; 
w przeciągu ostatnich ośmiu dni niezakupiooo 
więcej jak 350 łasztów, gdyż kupcy tyle tylko 
biorą, ile natychmiast statkami parowemi do An­
glii wysłać się daje; —  na okręty żaglowe nie 
ładują, a 1° z obnwy, aby się nie spóźnić w 
korzystaniu z cła, które spodziewają się, iż w 
tym tygodniu będzie tylko 2 szylingi 8 denarów 
od kwareru wynosić. ( Preuss. Handl. Z e it , )

Niektóre uwagi o obrocie handlowym w eł­
ny, napisane z okoliczności przedaży wełny 

przeworskiej.
(Przew orsk dnia 2. września 1840.)

(Nadesłane. 3 ,

Tegoroczne targi na wełnę stawiły zatrważa­
jące dla prbducentów widoki; ci bowiem wniosku­
jąc z teraźniejszości, powzięli słuszną poniekąd 
obawę w rachubie na przyszłość, a to, zapatrując 
sie na tak bardzo od razu spadłe ceny nie tylko 
na głównych targach jednego kraju, ale niemal 
i po. wszystkich zagranicznych jarmarkach, na 
luóre zwykle najliczniejsze dowozy z rozmaitych 
bliższych i odległych okolic corocznie się odbywa­
ją. Tak nagłe cen spadnięcie, zdaje się iż z 
dwóch następujących wynikło przyczyn: lsze,
z ułożenia się między sobą spekulantów, handlem 
wełny na wielką skalę zajmujących się* którzy 
w porozumieniu z sobą działali; 2re, z niemo­
żności dobrego wymycia wełny, które dla długo­
trwałych niepogód i zimna (w samę strzyżę przy­
padłych) mimo najlepszych usiłowań, z pożąda­
nym skutkiem wypaść nie mogło. *)

Ta druga przypadkowa okoliczność, to jest, nie­
możność dobrego wymycia wełny w tym roku, 
posłużyła bardzo pomyślnie wyżej wzmiankowa-

* )  Będzie to  na swojćm  miejscu W6poranićć tu ta j, że 
mycie w e łu y  dawniejszym prostym  sposobem , w  
w ie lu  owczarniach doświadczeniem  stwierdzonym , 
nie ustępuje bynajmnićj myciu w e łny z u iycicm  
i n g r e d y j e n c y i  c h e m i c z n y c h ,  przesadzone 
zalety mających.



nemu uwzięciu się spekulantów na zagranicznych 
jarmarkach, podawania w kupnie cen nader niz- 
k ic li, bo zmniejszonych o 25 a nawet 30 pro­
centu w porównaniu z prze9Złoroc*neini i lat po­
przedzających. I w samej rzeczy, spekulanci nie 
chybili swego celu; porobili oni najznaczniejsze 
kupna w takich cenach, które im dawały nieo­
mylny widok poszukiwanych korzyści; albowiem 
chociaż wełnie z tegorocznej strzyży można po­
niekąd słusznie przyznać wadę niedokładnego wy­
mycia , przecież wada ta nie jest tak daleko po­
sunięta , aby tak bardzo znacznie zniżyć mogła 
wartość wełny. Spekulanci kupując tak wymytą 
wełnę, wiedzieli na pewno, że wełna ta puszczo­
na przez nich w dalszy handel, nie sprawi fabry­
kom wstrętu do pokupu , że cena będzie niższa 

■tylko w stosunku złego wymycia, i że tem samem 
nie będzie się wiele różniła od przeszłorocznej, 
a następnie, że tym sposobem jeszcze większy 
zysk a niżeli w przeszłym roku dla nich wypaść 
musi.

Przy tak niekorzystnym dla producentów obro­
cie rzeczy za granicą, właściciele owczarń w na­
szym kraju zwątpili o możności pozbycia swoich 
tegorocznych zapasów, nawet w stosunku cen, ja­
kie były na zagranicznych jarmarkach: albowiem 
nasz jarmark we Lwowie nie ustalił się jeszcze 
tak dalece, aby można liczyć na-pewne zbycie 
wełny. —  Gdy przeto minął już był czas odby­
tych wszędzie za granicą jarmarków, a z nim ule­
ciała i nadzieja naszych z wełną pozostałych wła­
ścicieli z nadaremnych w kraju przepytywać się 
o kupców i z n.iezadowalniająeych korespondeu- 
cyj z zagranicznemi, wtedy to wskutek takowych 
zdarzeń, nasuwających widoki bardziej taniego ku­
pna, objawił się tem widoczniej ów wyżej namie- 
niony duch spekulacyi; i tak, ofiarowano u nas 
powszechnie niższe jeszcze ceny niż nieco przed­
tem , albowiem wymagano opuszczenia 40 pro­
centu od przeszło rocznych cen, i więcej podawać 
nie chciano. —• Eto mniemał, że to już nade­
szła chwila przesilenia dla tej gałęzi przemysłu, 
nie zbyt dawno i nie dość jeszcze w naszym kra­
ju rozkrzewionego, ten poddał się lubo niechę­
tnie owej rachubie tak źle na własną stronę wy­
padającej. Lecz tych, co umieli głębiej stan rze­
czy przeniknąć, uie złudził ów udany obrót, — 
wytrzymali oni z wytrwałością walkę czasu nie 
długo się przeciągającą, i wyszli na tem koniecznie 
lepiej od wielu innych.

Równie przykre koleje przechodzić, było prze­
znaczeniem wełny pochodzącej z owczarni p r z e ­
w o r s k i e j  księcia H e n r y k a  L u b o m i r s k i e ­
go , która to wełna słynie zwziętości u wszystkich

znakomitych kupców, a we Francyi uznana *° 
stała jako należąca do najwyborniejszego gatunK 
Po niejakiej przerwie czasu skończonych za 6ra 
nicą jarmarków, zgłaszali się o tę wełnę kupĉ  
jedni, których z początku poszukiwano, mm. 
własnego popędu, — lecz ltażdy oliarował ce «
0 40 proceutu niższą od przeszłorocznej i Cl?f5 
się przy tem trzymał; a tak nie mogła stan§c. 
goda i strony musiały się rozejść. Takiż sam 
niec miały zgłaszania się częste żydów z T arl) _̂ 
w a, Jarosławia i innych miejsc, bo i ci nie
sze od tamtych podawali ceny. Nareszcie wy1*' 
łość ze strony przedającego przemogła: letni o 
m i zjawił się kupiec z Wrocławia pan H e 110 ’
1 po niedługtem targowaniu się, zapłacił za 0 ‘
 1  , * r\r\ —; 1.---------- ----- «-  ̂ggt ^

,|i»wełnę po 100 zr. ni. k. za cetnar, to j 
spełna 25 procentu niżej ceny w przeszły*10 ^°’ r. 
za tę samę wełnę otrzymanej (która była 1* ^  
m. k .). Zakupił zaś bez wyjątku cały dosc 

czoy zapas i z uicdalszą jak o 3 mil od9 
Zadowolony dostatecznie z swojego kupna, 
wił sobie tę wełnę jeszcze i na rok przy9* 

Jeżeliby kto wypadki przy tegorocznej 
dazy wełny zaszłe, inaczej niż my chciał uvva.a|a 
i tę np. nasunąć uwagę; że gdyby wełna 
być nadał artykułem w handlu popłatny,n̂ j(fl 
sprawdzić się to było powinno szczególniej ** ^ j  
bieżącym , w którym jak wiadomo w OB*'? 7 , r  
była na w a g ę  wydatną, gdyby mówi? £j 
go chciał na pewno wnosić, że teraz p1'0̂  
doczekali się przesilenia handlu tym artyk y. 
i ze już nadal tak ważnych korzyści z ntr /. 
wania licznych owczarń i produkowauia Cl ^  t(J, 
wełny mieć nie będą , temu odpowiadamy ^ jd  
że podobne uwagi bynajmniej do oasze&?e*e\ii>1 
zastosować się nie mogą. Przesilenie , J 
kiedy iniato nastąpić, to uajpierwej dotknie ,ic*W 
je , które swoje owczarnie do nadmiernej 
posunęły, i w których utrzymanie owiec ^  je- 
jest niż u nas. Takiemi zaś krajami * .^glij9’ 
dnym jak i pod drugim względem 9§j gta0? 
Francyja i Niemcy. A skoro te kraje |(tś' 
tem przesileniem dotknięte, klęska ta, D ’ 
rzy z nierównie mniejszym nakładeHi, P 
wyczerpanem bogactwie ziemi liczne ciąg *Lpie8'0 
mujemy owczarnie, klęska ta mówię, _ stą' 
nas w bogactwie narodowem do zDakom*_^ 
pnia, podobnie jak się wznoszą » P°. ‘ ^gł9' 
kraje i narody upadkiem drugich- A joferê  
ka wątpliwość co się tyczy pewnego^ 1 a 0( 
dla nas nadal odbytu wełny ustać PołV,D 
siłowania nasze szczególniej do tego 
mamy, abyśmy jak na j c i eńszą  Pr°yjt 
wełne.


